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Nazwa instytucji

Muzeum Ustrońskie

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Spór o smarowanie matryc, „Sonda”, 1980, nr 44(275), s. 4.

Ilość stron oryginału Ilość skanów
1 1

Autor Wydawnictwo / zakład fotograficzny
(el -  ka) T ygodn ik  F S M  -  P O L M O  - „ S o n d a ”-

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

B ie ls k o  -  B ia ła 1980

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

c z a so p ism o

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
12,3 x 20 ,7  cm —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce) 
XX wiek, Ustroń, Polska Rzeczpospolita Ludowa,

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
Kuźnia Ustroń, przemysł,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

Charakterystyka skanowanego obiektu
Artykuł omawiający problem konserwacji matryc w Zakładach
Kuźniczych FSM w Ustroniu
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J ed n a  m a try c a  k osz tu je  brednio 
30 ty sięcy  zło tych , ale są 1 ta 
kie (np. m a try ca  na  w al korbo
w y), k tó ry ch  cena k sz ta łtu je  się 

w g ran icach  100 ty sięcy  złotych. 
Ś redn ia  żyw otność m a try c y  w ynosi 
około 10 tysięcy  sz tuk  odkuw ek z 
jednego  w y k ro ju  (na m łotach) lu b  5 
tysięcy  sz tuk  w p rzy p ad k u  kucia  na  
p rasach . N ie tru d n o  w ięc obliczyć, że 
po p a ru  zm ianach  m a try ca  k w alifi
ku je  się do reg en erac ji, a  po 3—4 
n ap raw ach  już  ty lk o  na  złom .

P ro d u k c ja  kuźnicza jes t n iezm ier
nie narzędzioch łonna — udzia ł kosz
tów n arzędzi w e w szystk ich  kosztach  
p ro d u k c ji dochodzi do 10 p rocen t. 
Żeby z ilustrow ać, jak  duże są to  
kw oty , dość pow iedzieć, że w  kosz
cie w y p ro d u k o w an ej w kuźn i odkuw - 
ce o cen ie  20 złotych, aż 2 złote s ta 
nowi kosz t narzędzia. W tak ich  w a
ru n k ach  każdy , choćby 1—2-p rocen - 
tow y w zrost żyw otności narzędzi 
przynosi zakładow i kolosalne oszczęd
ności. U dow odniono, że podstaw o
wym (choć n ie  jedynym ) w aru n k iem  
p rzed łużan ia  żyw otności m a try c  jes t 
ich zgodne z zaleceniam i sm arow a
nie. P row adzone w Z akładach  K uź
niczych ek sp e ry m en ty  w ykazały , że 
w p rzy p ad k u  zgodnego z zaleceniam i 
technolog ii sm arow ania  w ykro jów , 
trw ałość narzędzi jes t w yższa o 20— 
30 p ro cen t, a w n iek tó ry ch  p rzy p ad 
kach może w zrosnąć n aw et do 100 
p rocen t! Je s t w ięc się o co bić.

T ak  się jed n ak  sk łada , że w łaśnie 
o sm arow an ie  m atryc  toczy się n a j 
w iększa b itw a m iędzy w ydziałam i 
kuźni a D ziałem  G ospodarki N arzę
dziow ej, dążąc do obn iżen ia  kosztów  
p ro d u k c ji poprzez w ydłużen ie  trw a 
łości narzędzi, w ym aga od kow ali 
bezw zględnego p rzestrzegan ia  te c h 
nologii i n akazu je  sm arow anie w y 
k ro jó w  w odnym  roztw orem  g ra fitu  
po każdorazow ym  odkuciu , a kow ale 
— z różnych  względów — nie chcą się 
stosow ać do nowo w prow adzonej m e
tody. M atryce sm aru ją , ale tr a d y c y j
nym i, potęp ianym i przez N arzędziow - 
nię sposobam i.

Nowa, w prow adzona do obu Kuźni 
1,5—2 la ta  tem u m etoda sm arow ania 
m atry c  w odnym  roztw orem  g rafitu  
jest — w edług opinii naukow ców  — 
najnow ocześniejszą i g w aran tu jąca

najlepsze  w yn ik i w  p rzed łużan iu  ży
w otności m atryc . S tosu ją  ją  w szyst
k ie n iem al now oczesne kuźn ie św ia
ta  — sm ar f irm y  A cheson bow iem  
zapew nia w łaściw ą trw ałość  narzędzi. 
P rzed  sprow adzeniem  sm aru  te j  f ir 
m y, kow ale  skoczow skiej i u ś tro ń - 
sk ie j K uźni używ ali do sm arow ania  
m atry c  tro c in , soli, o leju , a lbo  odpo
w iednio sp rep aro w an ej m ieszaniny 
tych  sk ładn ików . 1,5 ro k u  tem u 
w szystk ie  stanow iska  kuźnicze w y 
posażono w  urządzen ia  do sm arow a
nia (tzw . p is to le ty  ze zb iornikam i), 
co ro k u  sprow adza się do zak ładu

(za dew izy) odpow iednią ilość sm aru . 
Tylko kow ale nie mogą przekonać  
sie co do skuteczności now ej m eto 
dy.

P ostronn i o b se rw ato rzy  tw ierdzą , 
że n iechęć kow ali do stosow ania no
w ej m etody  b ierze się po p rostu  z 
icli pogoni za sz tukam i, za osiągnię
ciem ja k  najw yższej no rm y , a tym  
sam ym  i najw yższego zarobku . Ko
walowi — m ów ią — nie chce się co 
chw ila sięgać po ap a ra t: tra c i cenne 
m inu ty , a nie może m ieć pew ności, 
że jego m łot będzie przez ca łą  zm ia
nę spraw ny , m usi w ięc m ieć zapas 
odkuw ek. Inn i tw ierdzą, że n iep rze
strzegan ie technologii b ierze się z 
n isk iej św iadom ości kow ali, z przy
zw yczajenia do sta ry ch , tra d y c y j
nych m etod: kow ala, k tó ry  przez 28 
la t p racy  w kuźni sm arow ał m atrycę  
solą bądź tro c in am i, tru d n o  przeko
nać, że now a m etoda jest lepsza, tym  
bardziej, że jego obserw acje  nie po
tw ierd za ją  też tezy. Jeszcze in n i spo
śród m oich rozm ów ców  dow odzili, że 
kow ale d latego  nie sm aru ją  m atryc  
g rafitem , że urządzenia do sm arow a
n ia  zbyt często się psują , a narzę
dziowcy nie in te re su ją  się ich s ta 

nem . P rem ie  za trw ałość  narzędzi 
n a to m iast b io rą  w łaśnie oni.

W każdym  w ym ien ionym  przez tzw . 
osoby postro n n e  pow odzie tk w i z 
pew nością z iarenko  p raw dy, a le  te  
cząsteczki p raw d y  koniecznie  trzeba  
uzupełn ić  o w ypow iedzi sam ych  ko
w ali. R ozm aw iałam  z w ielom a z nich, 
d la tego  też zam ieszczone n iże j op i
n ie  uw ażam  za rep rezen ta ty w n e .

KOWAL I: Sm arow anie now ą m e
todą  je s t m ało e fek tyw ne, a  ju t  zu- 
penłe niem ożliw e p rzy  n iek tó ry ch  ro 
dzajach  odkuw ek. Ja k  je s t g łęboki w y
k ró j (np. p rzy  w ałach korbow ych).

to  sm arow anie g ra fitem  nie n ie daje. 
O dkuw ka się zakleszcza i tru d n o  ją  
w ydobyć. G dybym  stosow ał g ra fit, 
zam iast tr a d y c y jn e j m ieszanki tro c i
ny +  sól +  w oda, to  n ie zrobiłbym  
ani 1/4 no rm y...

KOWAL II: To jest zła, szkodliw a 
m etoda. G dyby  w p rzypadku  kucia  
korbow odów  sm arow ać każdą sz tukę 
(jak  to  n ak azu je  technologia), to  na 
odkuw kach  p ow staną  pęknięcia  i bę
dą one do w yrzucen ia.

KOWAL III: S ta re  m etody są dob
re . Ja k  raz  technolog  kazał mi po
sm arow ać m a try cę  olejem  z g ra fi
tem  (przy kuc iu  odkuw ek do Bcrlie- 
ta), to  zaraz m a try cę  rozerw ało.

KOWAL IV: J a  tam  nie będę  m a
try c y  sm arow ał g rafitem  Co z tego, 
że je j żyw otność w zrośnie, ja k  m nie 
za p arę  la t w dych an ia  szkodliw ych 
d la zdrow ia oparów  szlag tra f i . Ma
try ce  będą dobre, a ja  nabaw ię  się 
pylicy płuc...

„SONDA” : Za g ran icą  s to su ją  tę  
m etodę z pow odzeniem , nie ma m o
wy o je j szkodliw ości dla zdrow ia 
pracow nika...

KOWAL IV: Bo tam  m ają  dobrą 
w en ty lac ję , n ie to co u  nas!

KOW AL V: Może m a ją  lepsze u rzą
dzen ia  do sm arow an ia ... D la n as s ta 
re  m etody  są lepsze.

„SONDA” : W naszych  kuźn iach  
sto su je  się ta k i sam  9inar Jak  za g ra 
n icą  i bardzo  podobne u rządzen ia  do 
sm arow ania . B adan ia  w yk aza ły , że 
przy  stosow aniu  te j  m etody  żyw ot
ność m a try c  znacznie w zrasta ...

KOWAL VI: T en  a rg u m en t do nas 
nie p rzem aw ia. D aw niej a lbo  się 
w cale  n ie sm arow ało , a lbo  — rzadko  
— sm arow ało  roztw orem  soli, a m a
try c e  by ły  lepsze. N arzędzlow nia ro 
b i szm elc a  od n as  chce sztucznego 
p rzed łużan ia  żyw otności m atry c . Ta
k im  m atry co m  to  n aw et każdorazo
w a sm arow an ie  n ie  pomoże! (zgod
ne  p rzy tak iw an ie  kow ali).

KOWAL V II: 20 la t  by ty  d obre  s ta 
re  m etody , a te ra z  nag le  o kazały  się 
do niczego!

KOW AL V III: S m arow an ie  now ą 
m etodą poch łan ia  za dużo czasu, 
zw łaszcza ja k  się sm a ru je  g ó rn y  i 
d o lny  w y k ró j. Je ś li chcą, żebyśm y 
sm arow ali roz tw orem  g ra fitu , to  d la 
czego n ie  m a tak ieg o  w yposażenia 
m łotów , ja k  np. w  hucie  „Z y g m u n t” . 
Tam  jes t szafka, zam iast p isto le tu  
dw a przew ody: jed en  ąk*erow any na 
górny, d ru g i na  d o lny  w y k ró l. P rz y 
ciska się guzik i au to m aty czn ie  sm a
ru je  się oba w y k ro je . Czasu się nie 
trac i. A le te  m ło ty  idą podobno  ty l
ko na eksport...

„SONDA” : Z atem  panow ie stanow 
czo odrzucacie  m etodę sm arow ania 
m a try c  roztw orem  g rafitu ?

KOW AL IX : Ju ż  m ów iliśm y, że ta  
m etoda n ie  zda je  egzam inu.

„SONDA” : Ale gdzie indzie j p rzy
nosi dobre re z u lta ty .

KOWAL X : To do nas n ie  p rzem a
wia...

T rudno  dzienn ikarzow i w ypow ia
dać się n a  tem a t szkodliw ości now ej 
m etody  d la  zdrow ia kow ali. Jeszcze 
tru d n ie j oceniać zasadność stosow a
n ia  w odnego roz tw o ru  g ra fitu  w p ro 
cesie kucia . D latego też u sto su n k o w a
nia się do w ypow iedzi kow ali sko 
czow skiej K uźni o czeku jem y  od osób 
ko m p eten tn y ch  — narzędziow ców  i 
technologów . (al-ks)
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